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CZASOPISMO EZOTERYCZNE, POŚWIĘCONE POZNANIU PRAWDY. 
NRA AIS Bydgoszcz, listopad 1938r, Rok III. 
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Ostatnia niedzieja pażdziernika poświecona jest Chrystusowi Królowi. 
Serca wszystkich ułeboko wierzących chrześci jan, jednoczą sie szczegól- 
niej w dniu tym uroczystym, bi jąc żywiej w takt jeden Temu, który czuwa 
nad Światem i wszelkim stworzeniem, Kozśpiewują sie dziś serca nasze 
jedną wielką pieśnią. dziekczynna, Płynąca. w niebo przed tron Boga Ojca, 
Najwyższego, dzielącezo z Duchem Świetym chwałę Boskiego Syna. 

Jakżeż miłą Wszechmocnenu jest pieśń wychylająca sie jak z za 
chmur na niebios błękicie promień dobroczynnego słońca, pieśń idąca z 
rozmiłowaneżo we wszystkim co Piekne, Dobre i Szlachetne serca-czystego 
nieskalanego! Jakżeż chetnie przebywa Bóg w sercu rozpalonym pełna. w 
Nim wiary I ufności modlitwa, ileż si4 dodaja, ileż użycza Słodyczy! 

Chrystus Król pragnie tronować w sercach naszych, one przecież 
Jego własnością. Pragnie umitowańią Się wzajemnego wszystkich wiernych, 
zespolenia sie w radosnym i świętym dochodzie ku doskonałości drogą 
wyrzeczenia sie ziemskiceo *ja* | poddania się całkowitego Bożej woli. 
Pragnie czynów, Sam będąc nam pbrzykrądem, jak żyć i umierać, On, Jedyny 
nasz Przewodnik, Dobry Pasterz, Chrystus Króli 


Pieśnią aiech bedzie catę nasze Łyciet Nie to. wśród zabaw-i, uciech 


światowych, dajacych ciału złudqe i tylko chwilowe zadowolenie. AlE 
silnie pulsujące i głęboko rozwinięte życie ducha wewnętrzne, będące 
jedynym rzeczywistym i wspaniałym hymnem ku czci Stwórcy! 


Jerzy Malinawski 
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Z okazji na przypadające w listopadzie > święto umariych” /dzień 
zaduszny/ zamieszczamy poniższy wyjątek ż dzieła Leon'a Denis'a pt. 
Życie po śmierci. /Red/. 


DA UTG H D RLW GONZ TAONE 

Dusze wyzwolone z wpływów ziemskich gromadza, sie w zwiazki sympaty- 
zujące, których wszyscy członkowie kochaja się, rozumieja, ŻyJą w dos- 
skonałej równości i niezgłębionym szczęściu. 

Duchy które nie umieły zwalczyć swych namietności, wiodą życie błed- 
ne, tułacze, które chociaż nie sprawia przykrości, lecz czyni ich nie- 
pewnymi, niespokojnymi, W warunkach tych znajduje sie wiekszość duchów 
które żyły na ziemi, duchów ant dobrych, ani złych, lecz słabych i za- 
miłowanych w rzeczach materialnych, l 

w stanie błąkania się spotykamy niezmierne tłumy, zawsze uganiające 
sige ża startem lepszym który im sie wymyka. Mraążą tu liczne duchy waha- 
jace się między sprawiedliwym a niesprawiedliwym, mfedzy prawdą a błę- 
dem, cieniem «a światłem. Inne pogrążone sa w osamotnieniu, ciemności, 
smutku, lub wałesają się tu i ówdzie w poszukiwaniu odrabiny życzi i woŚ- 
ci lub sympatii. > 

Ciemnota, egoizm, wady wszelkiego rodzaju banuja tu jeszcze w naj- 
lepszo, a materia wywiera swój wpływ przemożny. Zło potrąca się o dobre: 
Jest to niby przedsionek stref jasnych i światów lepszych. Wszyscy tędy 
przechodzą, przebywają tu, lecz wznoszą sie wyżej. 

, . Nauki Buchów o życiu zaugrobowym mówią nam, że nie ma tam miejsca na 
jałową kontumplecję i czczy próżniacy błogostan, Wszystkie strefy 
wszochświaąta wa pracą, Wszędzie rojowieka dusz, Które wznogzą sie, 
zstepują, kreca się w przestworząch światła lub ciemności, W tym miejs- 
cu.zbierają sie słuchacze, aby otczymać wskazówki dnchów wyższych, ` 
Dalej tworzą się gruby, by świetować przyjecie nowego przybysza. Owdzie 
duchy zajęte są fluidami, nadaja im tysiączne kształty, tysiaczne barwy 
caądowne | głębokie, przygotowujac je do subtelnego użytku geniusz ów, 
wyższych, : 


Inne tłumy ciśna sie kolo ci3ł niebie ch, towarzysząc ich prze- 


REM 
miarom,- tłuny to ciemne, które nieświadomie wdbływają na elementy atmos- 
Lerycz ie, Mu Sa jak błvyakawi ća przeLntu in duchy świe etlane, niosąc 
polioc, poćieche, bługajacym o nie ludziom, Każdy pełni - swoj ar Po Le 1 
przyczynia sie do wielkiego dzieła w miara zasługi i postępu, Cały 
wszechświat jest W SAGA I Jak wiary, tak i duchy deża w pochodzie 
włakujstym do stanu coraz WYŻSZEGO, oddając sie przeróżnym zajęciom, 


Posteęb do zrealizowania, wiedzą ds zdobycia, ból -da ukojenia, WYTZUMY 
poko, stłumienia, miłość ludzi, pozut:, poświęcenie, ofiarność wszystk ie 

se A 

e siły, wszystkie te pobudki podniecaja je, dodaja, bodźca do pośpie- 
SZAlLia w dro ze, M miezmierz , onych prz ,egtworząch kipi nieustanny rich 

i żwcieęy W 3SZYSt „ko przeksztażtca sie, wzrratm + podnosi o Bezes zynaość, (ANIE 
ruchomość to zwrot wstecz, Ło śmierć, Za skinieniem wielkiego Prawa 
istóty f-świeaty, dusze |onźońcą kraża,dbo olbrzymiej orbicie wytkiiieętej 

OWE WIZJE (USOWISKSE 
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Królestwo Boże językiem lu'zkim wyznawane, A mie vetelone w dusze 
reaze, niczym jest, 
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- Każdy <í człowiek ma swoja gwiazdę, niedoli i a wiec posłucha jmy, 
Pojawia sie Ona na firmanencie nie ; Wypłytlawsz: arczęśliwie 7 rzeki 
bieskim w chwili prz v.j5 jeja ma” iw at Och ty ckrat, WIGŁĄCY zesłanców, wy— 
człowieka, zależnie Gd jego lugów. azedł pod żaglami TA pełne rok 
Toż wi ja się, lub blednie, a może, - Raptóm zerwała sie burza, zrywając 

xtojwie n= może to żyela Gziowisza LINY M „reje ui MAS AATE i nisz, 
włeśnie uzaąleřniona jest od konsta- ‘crac kasie, tak * 7, apładA zdawała 


lacji ciał aięebieskich, a potem zań ają nieunikniona, AE straciła 


z. 


nie razem z nim, albo spada gwałtiow- wvunełnie głowę, a z chwi la. ady ka- 


niĘ SIE ME BAÓW, pitan ckratu został ranny, zdawało 
- Tak, tak, każdy człowiek ma owoja, aję, że nic już nie uratuje miota- 
gwiazdę. I: ty. JĄ. Masa nłodzaGńcne, nero DYmez fale okretu.,Do Domocv 
ciagkął s tary„astrolot, JA wezwano zesłańców A miedzy nimi i. 
się uważnie pieknem i smak Łeru: Beni owakiego, któ iąko były ma- 
chłopcu, rynarz floty gdznskjej, moineuta1- 


— m takim razie powie iz, mi proszę nie zeri ientowął gia w sytuacji, a) 
profesorze, jaki loga mnie czeka; co ob jąwsż y dowództwo,przytomnoSŚcia 


mówi moja gwiezda? umysłu i ceLlowymi rozkazami. spra— 
- Oiskaw jesteś młodzieńcze, "ię wit to,ńe orret pontradawszy tylko 
cie nie omiare, Jk „Z SU (GE) JOST Ta SZTABÓW w irynarr. ny dapźłyna,ł. cały" do 
przeznaczone. Każdy człowiek rodzi. portu, Wieść tym roze egzia się 
Się z 26 tak. bowiem, 7 a a 7 miu SLErIko j eA vie yyracaajac, 
z góry bLĘMEM 2 Życia, Krórego. a3Ć włnazy 1 samego naczelnika Kamczat 
zmienić mie może, (i ki Niłowa, z ciekawościa. patrzyli 
- Pytasz co mówi twoja gwiazda, 0, na niego. $ 
mówi dużo ciekawych: rzeczy i... nie- znając % papierów dzieje ì losy 
zwykłych, Lecz nic ci nię powiem, tego "śełowieka, Wwky-0tce;.do-Drzy- 
życie m najcudowańiejsza i najtrnd- byciu, Niłow pólecił zajać sie 
u1ejBZA zagāadka — raywiązuj ja sam, Betuiowakiemu edukacja swoich dzieci 


UE ci tylko jadno, mrz e Sz xró- 
lem! Jak na twoja ambicje - to dość 
=- nie zaprzeczygz, 


i przygotowaniem ich do szkół, 


Bywając często w domu naczelnika 
Beniowski zyskał sobie wielkie za- 


WZS A przyjechał PANCENE ARAA ufanie pana domu, który coraz cze- 
Polski 34- letni Manrycy Anenat $ciej zuczął sie aim wyreczać R 
hr. Beniowski, by objąć po stryju zsłatwianiu rozmai tych spraw urzę 

znaczne dobra na Litwie, dowych, a że Beriowski był synen 


Był piekny,młody,bogaty,pełeń hu- generała armii austriackiej, nauki 
moru i.zawadlactwa, wiac pradko zys- zohierał w kolegium cegarskim w 
kał przyjażń braci aslachty i czuł LIS zę znał kawał świata i prze- 


s1ą w Polsce, jak w własnej ojczyć— szedł W ZYCZE jedno, nie wiec 
nie, Lecz umarł mu ojciec i Beniow- dz iwiego, Że umi aż wprowadzać w 
aki musiał wvócić na Hesry, hy po- zdumiedie i zachwyt nie AŚ N i 
dzielić się z rodzena twem msjatkiem, kształ conych urzadników carskich. 
„a że był rówmiie ambitny, jak prze- Już na okręcie powstałą wśród 


biegły, miec nie: obyło SE bez któt- „eBłanców myslenie EO EE NO 1 
i Które doszły do takich ronmierówm ini CN Aa wgzyntx jego był Beńiow- 
że” okrzyczaąo go Awarnturni kien, m rzad Ki Korzystając teraz z swoich 
skazał go na Datticję, Podażył wtaŃy atos M i prawa wglaądn w papiery 
no Niemiec, potem do "Holandii j Ar DANSLWOWE, gtarat BLE Md.życz doli 
pliit e wnócił do Polski w czasie Kon Fegłańców, polepszyć ich byt, a 
federacji Bar rekiej, w której szere- równocześnie planowo 1 eyste me.tyc z— 


Re : zył mężnie i bohatersko, n.e „pPrzenotOWAŁ plan dciżczki, 
RY aaorode szlify seterelskią Porieważ Lekcje u Niłowa prze- 
20 maja 1769- re żOostawszy ray w czeciakaŁY gie w nies ;kończonoś ść ,gdyż 
zie barwy, dostal ale do miewoli i ZWSŁE okiazywa Ło się, że trzeba 0- 
zogtał ze eałany Na wygnanie do CCC ZA naczelnika jakiś plan 
recka na Kamczatce, czy raport, Beniowski postanowił o. 
Niezupełnie zwykle potoczyły się ' „założyć szkołe, wW której moea 


losy tego człowieka i towarzyszy jem sie uczyć dzieci wszystkich mi e 


ANA 


szkańców miasteczka, poza tym osie% 


leńcy zyskaliby możność zarobku, 
ucząc je, a on sam miałby wiece 
wolnego czasu na przygotowania do 
ucieczki ich wszystkich. 

Beniowskiemu udawało sie wszystko. 

Wkrótçeo po poddaniu tego projektu 
naczełnikowi co przedni ejśzyf kup- 
com, stanęła gzkoła, w której za- 
niecszkał Maurycy, a zesłańcy spokoj 
nie mogli w niej urządzać swoje że+ 
brania, 

Pewnego dnia przybyli do miasta 
Ankelowie z prośbą by Wielki Taju 
/Niłow/ dał im broń ogniętą przeciw 
niedzwiedziom, które zbudzone ze sm 
zimowego napadaja. na wsie, porywajac 
zwierzęta i ludzi, 

Niebezpieczna rzecza, było dąwać 
broń temu hardemu i do niedawna wol- 
nemu ludowi, wobec czego Beniowski 
crcąc im dopomódz, zaproponował ,żeby 
wysłąć żołnierzy, którzy zabilidy 
niedźwiedzie. Projekt został przy- 
jety.Beniowski ruszył na czele wy- 
prawy i niony Era że ubił niedżwie- 
dzie, ale skłonił Ankalów do dobro 
wolncgo złożenia daniny, której do- 
tychczas odmówili, 

Wpływy i znaczenie Beniowskiego 
rosły z każdym dniem, nie tylko 
wśród zesłanców, którzy przysięgli 
mu wiermość i posłuszeństwo, lecz i 
wśród miejscowych władz i kupiectwa, 
a Wwamogły śle niepomiernie 2 chwilą 
gdy Beniowski wystąpił z zupełnie 
gotowym projektem założenia kolonii 
E E 6d na południowym cyplu pół- 
WwySDU. 

Pomygł ten był rzeczywiście. tylko 
wybiegiem wobec władz, gdyż Benlow- 
akiemu chodziłe o pozwolenie osied- 
lenia sie nad morzem, z dala od czuj 
nych i szpiegowskich oczu, gdzie 
możaa było przystąpić do budowy. okre 
tu, na którym zegłańcy zamierzali 
uciec z Kamczatki, 

W założeniu kolonii rolniczej 
miejgcowi dygnitarze zobaczyli dla 
siebie niezwykłe korzyści; a wiec 
awanse, przeniesienia, i dlatego 
pomysł Beniowskiego zyskał od razu 
morących zwoleaników i został wysła- 
ny do aprobaty Petersburga, 

W międzyczasie Beniowski wykrył 
zamach na życie Niłowa i jego naj- 
bliższych współpracowników, co przy- 
niosło mu woliość i powrót do praw 
człowieka, z czego skwapliwie sko- 
rzygtał przy realizowaniu swoich 
projektów. 

Urzeczywistnienie projektu żesłań- 
ców zdawało sie coraz bliższe, cze- 
kano tylko wiosny, bv przenieść się 
na Łopatkę i zacząć budowę okretu, 

Tymczasem wśród wygnańców zaczęły 
szerzyć sie nieporozumienia, coraz 
to kogoś chwytano na chęci zdrady, 
tak Żć w koncu nie można już hyło 


zwlekać., ; i ~ i - 
`Ñ czasie bitwy, jakż wywiązała cie 
miądzy zesłańcami a Żołnisrzami, z0- 


4 


stał zabity naczelnik Niiow, zesłań- 
com udało się zaswożdzić armaty i za 
jać magazyny z bronią, a wymógłazy 
na załodze, pod grozą spalenia ko- 
biet i dzieci, prawo wolnego wyjazdu 
, zabrawsży broń i rządowe pieńladze 
wypłynaii tzeka-Wielką OkEne kom 
"Piotr i Pawei“ na pełne morze. 

Był to dzień 11 maja 1771 r. 

96 byłych zesłańców z Beniowskim na 
czele, stało wyprostowanych na po- 
kładzi © Piotra i Pawła”, a na maszt 
przy huku dwudziestu strzałów armat 
nich, wciągano banderę Konfederacji 
barakiej, 


5tatęk kołysząc się lekko na fa- 
lach ruszył w nieznana dal i popły- 
neła pieśń "Ciebie Boże chwalimy”,, 

Japonia, Chiny, Formoza — oto 
etapy "Piotra i Pawła”, 

Dopłynawszy do Makao Beniowski, 
ku niezadowoleniu towarzyszy, z 
których sporo zostało na drodze, 
gprzedał.statek i na francuskim o- 
krecie *Dauphiu" popłynął na wyspe 
Ile de France, następnie na Mada- 
saskay, a potem do Francji. 

Imie jego, dzieki niezwykłym przy 
godom, Staje sie głośne i znane, 

Minister Francji, ks. d'Aiguillon 
powierza mu kierownictwo ekspędyc ji 
na Madagaskar, gdzie Beniowski wy- 
lądowuje w 1utym 1774 r. 1.,obejmuje 
w imieriu króla Francji, wyspe w 
posiadanie. A 

Beniowski był niespokojnym du- 
chem, Wszędzie musiał coś tworzyć, 
organizować, rzadzić, >» 

Zjednawszy sobie plemie Malgaszów 
brata sie lub podbija sąsiednie. 
szczepy i umje AE sobie tak ujać, 
że 16 września 1776 r, dwanaście 
tysiecy wojowników obwołuje go swo- 
im królem władcą, 

Sprawy te nie podobały sie Fron- 
ji j w rszultacie konfliktu 
Beniowski wyjeżdża do Anglii, Aus- 
trii, a nawet Ameryki, by szukać 
poparcia, którego. nie znajduje. 

Nie R A A zdobytych przez 
siebie praw, Beniowski w lipcu | 
1785 ». wrócił ne Madagaskar, wita- 
ny radośnie przez plemiona, i za- 
czał gwałtownie Fortyfikować się, | 

Do tego jednak nie mogła dopuścić 
Trancja i wysłała przeciw niemu 
okręt wojenny, 

W czasie walki, MASE wywiązała 
się miedzy fortem Maurytania a o- 
kretem, Beniowski padł, ugodzony w 


Q 


"pierś jedrą z pierwszych francu- 


gkich*kul. « 
Był to dzień 23 maja. 1786r. 
Umarł jakokról íi żołnierz. 

W ŻżŻyciy całym okazywał Maurycy 
Beniowski niepospolitą energie,od- 
wagę, przedgiębiorczość i prze- 
biegłość. Był ambitny, podstępny, 
a praktyczny, Umiał czasem zasłu- 
gzać w sobie skrupuły sumienią,ale 
posiadał sporo szlachetności i ry- 
cergkości, 

/S8traż Nad Wisła/, 
(0 5 c e c% <> Telr lrer r = = 


NIEZWYKŁY METEOR NAD NOWYM 
YORKIEM 

Mieszkańcy Nowego Jorku mieli 
możność oglądać niezwykłe zjawisko, 
Oto na nieboskłonie pojawiła sie 
płonąca kula, Początkowo tvsiączne 
tłumy na ulicach 1 placach a nast, 
z okien oglądajacy to zjawisko sa- 
dzili, że spada płonący samolot, 

Tymczasem był to meteor. Nicwąt- 
pliwie jeden z najwiekszych i naj- 
jaśniejszvch, które w ostatnich 
czasach zaobserwowano, 

Jeden z astronomów obsorwatorium 
Haydene oświadczył, że meteor ten 
pojawił się poczatkowo na południo- 
wy zachód od Wielkiej Niedźwiedzicy 
znikając ną bółnocnym wschodzie, 

Matęor ten był znacznie wiekszy 
od zwykłych meteorów i należał do 
tak zw, kul ognistych, 
ky atut aj PWOWYETEWOTWEWTTETEWTTTTEWY 

Poznaj samego siebie, a poznasz 
wszechńwiat i Boga! 


G.Dówy: i 
i 
CZ6 TCAA VOE OŁCZRZA 
Bzpalty dzienników i czasopiam jędonm zsmilizny psychicznej. 
zapołnione są licznymi notatknnć Piskas J wznicsłe są cele *pomoqy 


sportowymi a szanujące sie myieumizi zimowzj” niosącą ulge nedzy i bez- 
wydają specjalie dodatki sportowe, robociu, alo czemu nie- stworzy się 
niu licząc już Beamych czagoniam,ja- Pomoce duchowej, czemu nie walczy . 
dynie sportowi poświecone. Nie ma w nia z zamilizną toczącą duszę ludz- 
tym zresztą nic żdrożnego, gle za- «a, L £pychająca ludzkość w doły 
gawe sie tu nimowolż vytalie: dla-  armrajnego materializmu, niopacezo, 
czego nie dba sie w Palace o rozwój Zasładę światu i całej cywilizacji? 
„duchowy, na którym opiere sia prere- To własnie lażu w interesie wyzniw- 
SWE potega 1 móc narodu, a popiera ców Jachwę, by na gruzuch cywiliza- 
sia sport nawet teki, spychający cji chrzaśed janekiaj i ludów nie- 
społeczeństwo nicjednokrotnie w de- Żydowskich, zbudować posag bałwana 
presje męraine , bo eport roan esia -metęrializmu, ułokego elelea. 


bardzo między „soba, W Codz tu Lecz wpływy Żydowskie zbyt słeboko 
przedowszygtkiu o sport taki jak: zakorzenione są w wiekszości apołę- 
walki zupańa.cze, boks itp.,który czenetw, «hy te mogły otrzasnac sie 


jest na prawde aportem godnym Latot 1 Żrzuczć 2 siebie ta poastepem za- 
risszego rzedu iax zwierzat, pniżeli PRDYZOZONE, Z hiegiem czemu, dobre 


O o AE ] Red a posiadzeń mędrców 
Niestety zmatęrializowano spolo- Pw E AO DEUE e DOR EE ON CAE GOW 
czerstwo hie może tago zrozuminć, Richa, znajdujemy miedzy innymi w 


upajujaąc mie widowiskami vab ud że arp. ProtoFula Nr.3 Go nast: | 
niezdrowe instynkty w człowiaku,  Wtsaczliómy eia do jurysdykcji, 
Oto widowiska na których kaztełaa, ORA a AR ACL do uA > 
; : AEP Wa i > odlnojeżi osobistej, a przedewszyst- 
sią różne maty, aby zdobyta wiedza WO- Ja E > 
Ro God AAAA > IA GE bójek, Kien dc wykształcenia i wychowania 
napadów rabunków itp MW Padazać? 2 ae a do: kamieni wegielnych wolnego 
a ES s tei Ta Aa N A y towarii.a., 
7 CAS SEN) ACHA Łąki y- * Aki ; ; 
ETT P DOE E A so BBE, Ogłupilińmy, odarzyli ány i zde- 
bija sobie oczy, howykracu ręce Ì EERE A Aaa $ % 
nogi, tamie nieraz koście, przy- Bo au OWiapiiiy, m Hadze Ngowi prz y 
sparzając swym przełożonym 1 rodzi- Pomocy NYGLONAMA a zagedach, zna- 
com wiele kłopotów i wydatków. nyen nam Jako fałszywe, lecz wpaja- 
zapytuje RIG: KOMU La Lody Ae azeż s i nho Cora. D owytamie 
a n a A TE EN rządzenia mamami 1 osobami | 
ata soy 1 pees pomocy eiS czenia F fl.zentoił paei pa SGO eein PRE 
I K <a pęd a rh - 1 h p 7 e Js $ FM Ad | MAC 12 AL 5 -9 ME aG E H 16 DAES 
RE ek iinych wywołać upadek Nuk „ju j wszelkich innych DOŻSąpów o 
, A . BOTA dO PN EEE ; Pa VA E En 
W jeduym z czerwcowych runor ów nelezy do cech Specyfirzhych Maszej 


się liczyć z Letniejecym stanem rze- pnedytować w oczach tłum bezmyśl- 


na świecie nie pozostaję nic innego gtąjac sami w ukryciu z naszą orga- 


pujaący: należy bączniejsza niż áo- ZŁÓŻ mi pokłon a ogdam ci rzańy 
tąd uwagę zwracać na talenty «por 
tows, jakie posiadamy, a istniejące ciel Juda do Chrystusa, 

otaczać bacziriejgszą opieką. Dość Nauka Chrystusa to przecież anty- 
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dość lęxcewa*enia dla dobrej pięńci A ttr rządzi dziś, światem? ; 

i rozwinietych mieśni, dość pogardy Materializm i ten ktory kusił wów- 
dla wszystki:g0, co wykracza pozi czas Chrystusa, 

ramy LAWELORTU ZW Z DQOC ZE, „BAY? Znaczy to że oddaliliśmy się od 


czne nawoływajiie do powrotu do su- zniszczenie, jakimi ea Żydzi, 

premacji wartosci duchowych - narn Musoneria polityczna do niedawna 

żydom, narodowi Ksiegi" - nie WOLNO tyzesaca jeszcze światem, oto wymysł 

ZAMYKAĆ oczu iu to, czym jeac sport i gurzędzie żydów, przy pomocy — * 

ZES. współczesnym, Echo, Jakle którego zawojować chejeli świat, 

ra całym świecie wywołał mecz BOUND A EA Bro TONNA aA? 

4 achmelinga ~ daje nem naukę, „40 OEL ETOR VO DOŻA 10 E 
A tni tem ŻYdz: atag Mówi nem o tem 1 protoxuł posiedze) 
sprytnie zatem Żydzi wykorzystać aldzc ów Adonu: 

AAE EEF R E m jest siła i podetep 

a Gtanowi cą 38 a z wielu dr po jA Z ay ola 1 Ta 

której ążą d zatrucia ludzkości” W pprzwach polityri zwycieże tylka 


siła, zwłaszcza jeśli ukryta jes 
poza zaletami, niezbędnymi dla meżów 
stanu. Gwałt Dowinień bvć zasada, 
podstęp zaś i obłuda - przepisem dla 
rządów, które rie chca złożyć korony 
u stóp przedstawicieli jakiej nowej 
potegi. Jest to zło, atanowiące je- 
dyny. srodek osiągnięcia celu, którym 
jest dobro... To też nie powinni smy 
sią cofać przed korupcja pieniężna, 
oszostwem 1 zdradą, o ile ma to do- 
pomódz do osiagniecia naszezo celu. 
W polityce należy umieć brać bez 
wahania: własrość cudzą, jeżeli przy 
jej fomocy zdobędziemy uLegT BAĆ ia 
władzę, | 

A dalej w protoxzule Nr.3: 


Aby pobudzić żadnych władzy do h 


nadużywania jej przeciwstwiLi śmy 
wzajemnie sobie wszystkie siły, roza 
wijając ich tendencje liberalne do 
niepodległości, W kierunku tym po- 
wołaliśmy do życia wazelka przedsi e- 
bloręzość,, uzbrojliśmy wszystkie 
partie, umieściiiśmv władze jako -cel 
dla wszygtkich ambicji, Z państw 
uczynitiiamy areny, na Których roz 
 grywają sie zamieszki., Niezadługo 
zamieszki i bankructwa rozpoczna 
sie wsządzie., 

W o A 15 znajdujeny rozdział 
traktujący o rożmnożemiu |óż mason-. 
skich 1 zarządzie centralnym medrców 

Czytamy tam co nast: Tymczasem do 
chwili, kiedy obəjmiemy władze, be- 
dziemy stwarzali j} rozmnażeli Leże 
wolnomularskie we wszystkich pań- 
gtwach świata, "ciagniemy do lóż 
tych wszystkich przyszłych i obec- 
nych działaczów wybitnych, bowiem ` 
Moast eE eca eE aAa pimkteń ln- 
formacyjnym i ośrodkiem wołvwów, 


Wszystkie loże poddamy jednemu, 
znanemu tylko przez nas zarzadowią 
złożonemu z mędrców naszych. Loże be 
dą posiadały przedstawiciela, macku- 


jacego ów centralny zarzad masoneri: 
oraz ogłaszająccgo hasja i progrumy, 
W lożach tych zadzier»gniemy węzeł z 
wszystkimi czymiikami rewolucyjnymi 
i wolnomyślnymi. Beda. sie one skła- 
dały z przedstawicieli wszystkich 
klas społecznych. Naitajniejsze pro- 
jekty polityczne bedą nam znane i 
podległe naszemu kierownictwu od 
chwili ich powstania. 

Dalej czytamy w tym gamym protok 

a: Do stowarzyszeń tajnych zapisują 
się zwykle najchętniej aferzyści kar 
jerowicze i wogóle ludzie po wiekszej 
części lekkomyslni, z którym prowa- 
dzenie interesów nie będzie dla nas 
trudne. Oni bedą wprowadzali w ruch 
mechanizm maszyny wymyślonej przez 
nag... Jeżeli w świecie tym powste- 
nie zamęt, będzie to znaczyło że po- 
trzebowaliśmy go zamącić, aby zbyt 
wielka solidarność jego rozprzęgła 
się, Jeżeli zaś w łonie świata tego 
powstanie spisek, to nu czele Lie 
bedzie stał nikt inny, jak tylko naj 
wierniejszy z sług naszych, Jest to 
naturalne,że my,nie zaś kto inny,bs- 
dziemy kierowali sprawami i «zynnoś5- 
ciami masonerii ,ponieważ wiemy,dokąd 
prowadzimy, znamy cel ostateczny każ, 
diego działania, goje zaś nie wiedzą, 
nawet nie znają wyników bezpośred 
nich: obchodzi ich zwykle tylko chwi- 
Lowe zadowolenie ambicji przy wykony 
waniu projektów, Nie wiedzą o tym że 
sam projekt nie powstał z ich inicja- 
tywy,lecz dzięki poddaniu przez nas 
myśli odpowiedniej, 


Komentarze zbyteczne, 
każdy czyn, każda zbrodnia wywołu- 
je reakcje. Ta nastapiłaąa. Społe- 
czeństwo raczyna rozumieć niebez- 
pjeczenstwo zagrażające ze strony 
wyznawców Judy, twórców masonerii. 

Półtora wiekowa niewolln narodu 
naszego jest chyba wystarczająca 
lekcją podziemnej roboty żydów. 

Ale chcac uniknać ujemnych skutków 
wywołanych wykretna polityką Żydów 
należy zapoznać sie z organizacją 
1 działalnością ich, a ta nie ogra- 
uicza się tylko do knosań w ramach 
masonerii, komunizmu, zwieżków bez- 
bożniczych, ale wiele dalej... 

Lecz znależli się ludzie ofiami. 
jdsaliścj, prawie meczennicy,którzy 
podjeli ofiarny bój z ganerena juda 
izru i jej wytworem komuną, masoner- 
ją, oczyszczając atmosfere zatrutą 
miazmetemi zbrodni i stępku, 
Ciężke"JEBU 1Eh prac która napoty- 
ka jeszcze na liczne i poważne prze 
szkody, a przeszkody te wykazują 
jak głeboko zakorzeniły sle wpływy 
talmudystów w apołeczenstwach aryjs 
skich. BRA. 

Waród w duszy którego zagnieżdziła 
sie od dwóch tysięcy lat straszna, 
granicząca z szalenstwem nienawiść 
ku Chrystusowi, nigdy wyznawcą i 
czcicielem Jeco stać sie nie może, 
Nie ma co bronić. żydów, przyjdzie 
oowiem czas że ONE Żżydofile, 
zobacza że zostali zdradzeni i 
sprzedani, 

W 11 protokule mędrców Sjonu czy-. 
tamy: Goje to stado baranów, my zas 


„jesteśmy wobec nich wilkami, a wie- 


cie wszak,co się staje z owcami, 
kiedv do owczarni zakradną się wil- 
ki. Zamkhią omni oczy: jeszczeri m 'tej 
przyczyny, że obiecamy im zwrot 
wszystkich odebranych swobód po zwy 
cieżeniu wrogów pokoju i pokonaniu 
wszystkich partii, 

Czy warto wspomnać o tym, jak 4 
długo oczekiwać beda tego zwrotu? 

Goje ta.bydRor uczysiwalmud» = Eo 
deks religijno-prawny i obyczajowy, 
który nastawia właśnie żydów tak 
wrogo do ras niesemickich, wywołu- 
jac siłą konieczności reakcję w 
postaci antysemityzmu, Jest to 
prawo karmv, 

Bezżecenstwem byłoby wiec potępiać 
ruch ten, jedynie potepienia godny 
jest sposób walki z żydostwem, bo- 
wiem sbodobem nienawisci, wybi ja-. 
aren sżyb itp. nic sie nie osiągnie 
jedyny sposób walki, to emigracja, 
nalaży najzwyczajniej pozbyć Sie 
żydów i paraliżować ich wpływy, 

Dla wyjaśnienia dodaje że Proto- 
kułv mędrców 8jonu, z których ko- 
rzystałem w niniejszym krótkim re- 
ferocie, podpisane zostały przez 
przedstawicieli najwyższego 383 stop 
pnia wtajermiczenia, ; 

Protokuły ʻe zogtały w tajemnicy 
wyjeętez całej xx'ooi protokułów 
l-go Koiigresu sjonistycznezgo,który 
odbył mie w Bazylei w sierpniu 1897 
Wszystko to wydobyto » tejneso. .. 
skarbca Maczelne Kancelażi i SALUE 
styczne j znajdujacej aie na terenie 
ige NO 

Sion wywalczył sobie wpływy, przez 
awoje bydło robocze z twarzami 
ludzkimi, jak nazywa Talmud ludz 
kość nmieżydowską, i 

Protokuły powyższe wydamy druki en 
z początkiem przyszłego roku, 


Jerzy Malinowski, 
SZCZ NEA Ice R 


„ycie na ziemi 
Jedną jest chwila... 
Gonisz za szczęściem 
Jak gdyby było 


Twoim tu celem 
Używać świata 
Wśród trosk i zmartwień 
Na stare lata, 


na 29 Meomeg 


Szczęście jest w tobie 
W sercu twym mieszka 
Dobrym, szlachetnym, 
Czystym jak kryształ, 


W nim znajdziesz wieczność, 
Boga samego. 

Mod RSIR 1 "pracuj: 

Nie wiesz dlaczego”. 


Życie na ziemi, jedna jest chwilą... 


gtwórce wyznawać jakżeż jest miło! 


0-0+9+0+0+0+0+0*+0+0+0+0+04+0404+010+0q-+ 


Prawda, szczerość i lojalność są 
siłami konstrukcyjnymi, - mówi Stei- 
ner - kłamstwo,fałsz,nieszczerość 
gą siłami destrukcyjnymi /burzącymi/ 
ztórę powstrzymują rozwój duchowy, 
Uczeń winien pamiętać o tym, że nie- 
dostatecznym jest mieć dobre checi 
w tym wzgledzie, ale potrzebne jest 
postanowienie urzeczywistnione. 
Chociażby chęci nasze były jak naj- 
lepsze - jeżeli myślimy lub mówimy, 
co jest sprzeczne z prawda obiektyw 
ną - tamujemy w pewnej mierze postep 
na drodze rozwoju duchowego, Dzieje 
się to tak samo, jak z dzieckiem, 
które sie parzy, gdy dotyka ognia, 
chociażby tylko czyniło to przez 
nieświadomość, 

Uczeń = wskazuje p.Begant ~ obie- 
ra sobie Prawdę za przedmiot swych 
pannych módytacji, będzie myślał o | 
Prawdzie, jej wartości w świecie,jej 
wartości w społeczeństwie, jej war- 
tości odnośnie do swego własnego 
charakteru, a kiedy znajdzie się 
wpośród ludzi, nie popełni nigdy czy- 
nu żadnego, któryby mógł wywrzeć 
fałszywe wrażonie, nie wymówi nigdy 
wyrazu, który zawierałby myśl wy- | 
paczoną. Nie tylko kłamać nie będzie 
ale będzie się starał unikać wszel- 
kich niedokładności, ponieważ mowa 
niedokładna też jest kłamstwem, 


DrJOŁOŁOŁJTOŁOŁOTDŁOROTOGRJOŁOFO+ŁO+O0+0O: 


ID JA 
wiadomym jest, że każdą myśl,cho- 

ciażby hajsłabdza, dąży do urż czy 

wistnienia sle w gferze duchowej 
czyli do zmaterializowaniu sie na 
planie mentalnym/. Gdy więc czło- 
wiek wypromieniowuje myśli kłam- 
liwe - wytwarzają sie w sferze my- 
ślowej zarówno jak i w jego aurze 
t.zw. majaki czyli złudy Í gdy nast. 
jako uczeń w okultyżmie wika w 
Świat duchowy, pragnąc odchylić 
rąbka tajemnic z zaświatów — za- 
miast widzenia i słyszenia prawd 
wyższych, jego duchowym organom 
poznania, wypaczonym przez kłam- 
stwo, przedstawia się złuda i ma- 
midło, 

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 

l. Nie ma potrzeby mówić zawsze 
prawdy, chodzi tylko o to,aby nie 
mówić kłamstwa, Jedna z maksym o-- 
kultnych powiada: "Nię mów prawdy 
nieprzyjemnej 1 nie mów przyjemne p 
kłamstwa ?, 

2. Milczenie może niejednokrotnie 
przyjść nam z pomocą, szczególnie 
w wypadkach, gdy zapytanie jest: 
niedyskretne - lub z jakiejkolwiek 
przyczyny cdpowiedzi aać nie możemy 

3, W wypadkach, gdy zmuszeni je - 
steśmy dać odpowiedź i gdy, , mówi ac 
prawdę, skrzywdzilibyśmy bliźniego, 

atawiamy na pierwszym planie tro- 


„Nie być dokładnym w opowiadaniu teeke o naszego bliżniego - kosztem 


S widziało, znaczy nie mówić 
Prawdy”. wszelka Phzesada oraz api e- 
kszenie jakiegoś opowiadania,wszyst- 
ko to, co nie jest w zupełnej zgod- 
ności z faktem jak on był w rzeczy- 
wistości, wszystko cokolwiek zawie 
rałoby chociaż cień fałszu - musi 
być starannie unikanym przez tego, 
Etóry pragnie postępować na drodze 
duchowego rozwoju. 

, Uczeń musi: 1. przestrzegać Ścisło- 
SCl pomiędzy mową a czynem - albo- 
wiem człowiek który mówi jedno a czy- 
ni drugie, jest kłamcą,/jak naprz, 
gdy nie dotrzymuje danego przyrzecze- 
nia. 2 Winień przestrzegać ścisłości 
pemłędzy "tym co myśli 4 czuje ż jed- 
nej strony, a tym, co mówi - z dru- 

giej /naprz. słoszenie teorii,któ- 
się samemu nie wyznaje, niegzczera 
skromność, mówienie komuś nieszcze- 
rych pochlebstw, lub zbytnie wynu- 
rzanie uczuć których sią nie żywi 
wzglądem kogoś. To ostatnie jest jed- 
nym z najbardziej rozpowszechnionych 
kłamstw — należących,niestety,nawet 
GA Fls ZNAE DONTE ONY USA 

Dlaczego okultyzm tak wielkie przy- 
viguje znaczenie do przestrze gania 
prawdy” 


wyższego ja, które zmuszone jest 
kłamać, ) : 

Jeżeli zmuszeni jesteśmy do wyt 
boru pomiedzy nasza duchowością 
/mówienie prawdy/,a tym,co sie ty- 
czy naszej osobowości — to mówimy 
prawde bez wzgledu na to, jakiej 
następstwa dlań moga z tego wyni» 
knać /naprz. strata materialna itp/ 
Zatem na pierwszym planie stawiamy 
troskę o bliżniego, na drugi nasze 
uduchowienie, na trzecim wzgląd na- 
szej oscbowości, ; à 

4, W stogumnku do dziecka: Musimy 
skrupulatnie przestrzegać ścisłości 
głów naszych z prawdą obiektywną 
- /naprz., nie straszyć dziecka 
babą jagą oraz przeróżnymi stracha- 
mi,o których istnieniu nigdy sie 
nie przekonywa nastepnie/, również 
nie czynić nic takiego co by było 
w sprzecznościztym, cośmy doń po- 
przednio mówili: z niezgodności po- 
miedzy tym, co sie mówi, a tym co 
się wypełnia, wyradza sie kłamstwo 
dziecko traci wiare w prawdziwość ` 
tego, co słyszy 1 samo uczy sie 
kłamać. pz 
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Foerster - Drogowskaz Życiaz 


"Nie możemy wychować irmnyca, jeżeli 
sami nie poddajemy sie pod przewod 
nictwo Prawdy najwyższej, uię uwot- 
nimy się od pychy, od tyranii cnwi- 
lowych okoliczności i jeżeli z naj- 
głabszą szczerością nie bęaaisuy Ws 
magać od siebie tego, co pragniemy 
rozbudzić wsdziec Ann. 

"Powinniśmy sie oczydzcząć z na 
szych najtajniejszych nieszczeraści, 
by w dzieciach najgłębsza rozbudzić 
gzczerość, Powinalimy itaczyć sie i 
jedtoczyć się z hoską prawda, ażeby 
ACC IAI 26_skca_zkr ni zła - at T NWWUWIUUWWUU WEW 


Im większy jest Duch ludzki, 


tym głębsza jego miłość,.. /Kuebe/, "OSA być zagzosowane w Życiu, 


-me Pe] 


słowa nasze utkwiłv w sereach mło- 
dych 2 poruszyży to, co w nich jest 
boskie, "Wielu wychowawców łamie €o- 
big, naoróžno głowe nad tym, jakby 
ieci oduczyć cd.kłamstwą, lecz 
zapominają oni. o pierwszym i naj- 
ważniejszym warunku, t.j. o tym, ty 
roztoczyć najsciŚlejszy nadzór nad 
własna codzienna mowa, Z przeraże- 
niew odry IDA wtedy „Łamie „będąc 
łamcami, mijaja sia z prawda cze 
ato- Po ki lkaneSeETe rarwsna godzinę, 
I chociażby potem anielskim jezykim 
wielbili prawdę, dziecko trzymać  , 
gie bedzie tego,co w czynie dostrzę- 
gło i przyzwyczali:sie do mniemania 
że wszystkie rzeczy wzniosłe moga 
być czczore. oieknymi słowy, als nie 
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Student medycyny Wilhelm G, opowia 
dama tŁamach » Weuesg Wiener tFourńdi* 
o niesamowitych przejściach, po- 

twierdzonych dochodzetniami policyj- 
nymi, 

"Wieczorem dnia 38 lutego /1985Y./ 
-mówi Wilnelm Q. — wracażtem od ha 
rzeczonej do domu. Okoto godziny 

20,30 szedłem 3zosą, iiącą obok Kae- 
mieriiołomu, Szedłem zrokiem spokoj- 
nym. Nagle zjawiła sie przedemną. 
wśród szumu jakań postać, Zjawa prze- 
raziła mnie do tego stopnia, że mie 
mogłem słowa wyksztuwić, Btraciłem 
wszelką świadomość własnych czytów, 
Dopiero około godziny 3-ciej w socy 
przyszedłem do giebie, dalerri od ce. 
lu. Zjawa znikła, | 

Drugi raz zjawa pokążała gię W nO- 
cy 6 lutego. Wracazem znów od n?rze- 
czónej;, ale w towarzystwie siostry, 
Była godżina 238,30, zdyśmy doszli 
do miejsca, w którym po raz plerwszy 
zauważyłem zjawę, Tej nocy zjawa po 
jawiła się na drugin brzegu Hżosy, 
tłidziażem wyrażrie, że nagle odzywał 


U 


Alewyrażnie:”W celi wiezienia nr.28 
siedzi Jan, on pokutuje utewiznie, 
rine mam ja,- łup jest zakopany pod 
starym dabem, Każ go wydobyć”, Po 
namyśle odpowiedziałem: “Dobrze”. 
w tej chwili zjawa w tajemniczym 
blasku jasnych promieni znikła bez 
śladu, 

sensacyjny wynik dochodzeń, 


Wobec tego, że podczas ostatniego 
spotkania z zjawa nie straciłem 
zimnej krwi i zachowałem pełna przye 
tomność umysłu, byłem głaboko przem—, 
konany, że nie padłem ofiara jakichs 
halucynacyj. Nazajutrz powiadomiłem 
wiec mojego szwagra o spotkaniu ze 
zjawa 1 udałem się ż nim uzbrojony 
w kilof i Łopata, pod wskazany . 
przez zjawe dąb, Po trzygodzinnym 
kopaniu matknęliśmy sie na drewnia— 
ne pudło, zawierające 14 srebrnych. 
talerzy, 5 ztotych branzoletek i 22 
ziote obrączki, j 

Znaleziony skarb oddeliśmy tego 
samego dnia policji, która bez tru- 
du stwierdziła, że znalezione przez 


się od drzewa szkielet, który no Dro nas przedmioty skradziono przed 


atu wyrósł'z ziemi 1 zaczał Sie do 
mnie zbliżać, Widziałem wyraźnie 
wszyBtkie kości, siostra moja której 
przerażony na zjawisko zwróciłefi 
uwagę, nie widziała nic, Radziła mi 
jednak przeżegiiać gie, Przeżegnałam 
się trzykrotnie i wyminatem zjawe na 
arugim brzegu szosy, Siostra moja 
przytukiła &le do mnie, chociaż nic 
nie widziała i nic nie ałyszała, 
Strach ja po prostu gparsli Żował, 


do domu, tym bardziej że sam byłem 
do złębi wstrząśniety. 


strzały rewolwerowe i 
Ze „jj 4WĄ. 
Los chciał że jeszcze raz miatem 
sie spotkać z z»jawą, Było to kilwa 
dni po drugim wypadku PE lategą 
zkielet zauważyłem przed drzewem 
OSR Oz ry TARET Tym razem by- 


POZMOWA 


KE trudno mi. było deprowadzić ja 


dwoma miesiącami pewnemu jubi Lerową, 
Ujęty wówczas włamywacz wypierał 
sie wprawdzie i zwalał winę na gwe- 
go przyjaciela, został jednak ska-- 
zany i odgiadvwał kare w celi wie- 
zlienie nr. 28. Na imie było mu Jan, 
Przyjaciela jego nie udało gię po- 
chwycić, Jak sie dopiero pozne 
okazała, popełnił on po gkazaniu 
swego przyjecięla samobójstwo. 
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BERNARD SHAW O SPIRYTYZMIE. 


Bernard Shaw uczestniczył? w Lon- 
dynie w seansie spirytystycznym, w 
którym medium, młoda panna,w wieku 
Lat 22,produkowałe bardzo ciekawe 
ŁJAWASKA, i 

Po seansie pytano Shawa;co sadzi 
o Spirytyżzuie? Sławy pisarz angiek 
ukl oświadczył ,że brał już udział w 


łem gam. Zjawa szła wprodt na mnie  geane:ch,ale obecnie dopiero po raz 
tak, że stanąłem i zawokałsm: Xto pierwszy ujrzał przekonywujące zja- 
tam prosze: się odezwąć — albo atrae- wiska. Nadmienił jednak że nie wie- 


lam!” Gdy na druzie wezwanie nie o~ 
trzymałem odpowiedzi, wydohyłem » 
kieszeni rewolwer, 
zjawęe att 
gslel, Rewolwer był heben- 
kowy. Wszystkie naboje dziwaym zbie- 
miem okoliczności zawiodły, Teraz 
zjawa sia odezwała: Chcesz to dla 
mmie zrobić? Zapytałem z trwogą: 


sklerowatem go IA 
pociagraąłem pięć razy za cym 


rzy ui w Życie pozagróbowe,ani w 
jakiś kontent iutności' duchowych z 
naszym Światem, Skaw sądzi,że igt- 
nieja nieznana sity, których prze- 
Jawy uutychczas jeszcze zbyt mało 
sa, Znane i których dlatego tłuma— 
czyć mle możemy, OWE baducz jednak 
któremu udełoby sie udowodnić hipo- 
tezę o trwaniu ludzkiego ducha na 


śnierci z podobną miarą pewności, 7 
jaką fizycy udowadniaja niektóre 
twierdzenia teorii wzgledności, ów 
badacz dokonałby najwiekszego Czynu, 
jakie kroniki dziejowę kisdykatlwietk 
zapisały, 

I.K,C, 
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PLAGA JASNOWIDZÓW I CHIROMANTÓW,. 


W czerwcu ber., zamieszkał w jedriym 
z eleganckich hoteli bydgoakich, z 
Indy j Dozy bydy mag, Jasnowidz, mistere 
vasechnauk tajemnych araz mistrz 
Loży Wtąjemiczonych Jogów i 
Si Lungri, jak sam siebio i 
tułował, 

Ow Si Lungri zrobił w Bvdgogaczy 
świstny interes, mając w ciągu 2 Ly 
godni 300 klientów, którzy płacili 
mu KOCE O SZARY ahiotych 
przewidywał przyszłość, tylko nie. 


Llożę ty- 


stety nie przewidział żę sam powadzu 


JeCzZa PEAT] 

Si Lungri został zdemaskowany, 9- 
kazało się bowiem że fakirem żadnym 
nie jest, w Indiach nigdy nie Dyan 
lecz jest bezrobotnym murarzem Wła 
aysławem Michalukiem, Leczył chorych 
czysta wodą, /rzekomo raagnetyzowine/ 
1... mokszen, mitrazając chorych him 
tylko na wielkie wydatki ale l na 
coś gorszego. Sąd Grodzki skazał go 
na pół roku wiezienia, wypudzczając 

> w wa Kaucją: 300'zt, 

W Bydgoszczy kariera Michaluka by 
ła zakończona, wyjechał wiec do Po~ 
znania by dalej nabierać naiwnych., 

I tam powinęła sie także noga fotka» 
rowi Lungriemu, W rezultacie dal- 


szych oszóstw odbyła się 15 pażdzi ea 


nika br. rozprawa w Sądzie Okregowym 
na której Michalukowi podwyższono 
kara do roku wiezienia, 

Oto jeden wypadex z wielu, 

Szpalty dzienników roja się od o- 
głoszeń podobnych jasnowidzów, gra- 
folozów, chiromantów i innych mig- 
trzów wiedzy tajemnej, nie majacych 
oczywiście o okultyżmie i pokrewnych 
naukach najmniejszego pojecia, 
Ludzię.ct,l2k xyd wieczny tułtacz, 
bezustannie podróżują, przeprowadza- 
ja się z mię jsça na miejscę,od czasu 

o czasu zmidńniając sweje in 
albowiem wszystko ma swoje granice, 
i nabierać można ludzi też tylko do 
czasu. Skoro więc jasmowidzowi ta- 
kiemu grunt pod nogami ele pali,zmu- 
szony jest wywędrować w inne okolice 

znany był w 37 r.w Bydgoszczy 
bywający mistrz, | wszechświatowej 


sławy jasnowidz Ali Bey,przybyły tale 
że z Indyj. Kiedy pana tego odwiedzi 


łem,prosząc aby urzadził mi seans 
jasnowidzacy, usprawiedliwiał sie że 
uczy się dopiero hypnotyzować ji robi 
pierwsze próby, ale może mi w zamian 
tak samo z kari wróżyć, 

Dziakuje. Wolałbym za te lepiej pi- 
wo wypić,chociaż 21 tak je nie pije. 


Lepiej już postąpił sobie jagnowidz 


Lewando, który za seans żadał 70 zł. 
do 100 i więcej zł, kiedy widział że 
ma przed sobą człowiexa odeznasnegzo W 
metapgychice. Sumę za seana podwyż 


szył do niemożliwych granic, aby tylko 


„rezygnować z eksperymentu i go nie 

zdemaskować. "Wróżył także » kart, 
Medium przybyłe w czerwca br, do 

Bydzoszczy umiało niestety też tylko 


Pakirów 


cognito, 


prz o- 


wróżyć æ kart, ale za to szumnie 


" reklamować sią, 


Onegdaj brzegladając dzienniki 
natzijałem sie między licznymi osło- 
gzeniami różnych chiromentów na 
nast,osłoszenie: MŁODA DZIEWCZYNA 
Pod tytułem grafolog, jagnowidząca 
Splirvcistkaęprzepowiadh duchowo 
przeszłość 1 przyszłość. Cera" po— -. 
dług SsStenu, ulica itd. 

Co ża ogłoszenie,- 
ale zaintrygowany udałem się pod 
wskamany adres,- bo może dziewczyna 
posiada na prawdę rozwinieta intui- 
cję. Wdrapałenm sle ostatecznie po 
stromych sechódkach na strych 8 pie- 
tra, okazałego domu,przy jednej z 
eŁównych ulio Bydgoszczy, Na 44 
drzwiach napis "aGrafolog*. Zapuka- 
łem, Otworzyta mi starsza jakaś pē- 
ni. Wszedłem do skromnie ale gustow 
nie umeblowanego mieszkanis. Z przy. 
lezłeso pokoju wyszła młoda panier- 
ka i skinąwszy w moją stroną główka 
na powitanie, podeszła do stolika 
poć ściana i wzieła zeń książeczkę 
czarno oeprawną 2 tkwiącym w nim klu 
czem. Obserwując mie przez chwile 
bystro, oświadczyła że nic powie- 
dzieć, mi_ nie mo? era Dalszy przeb1leg 
tej wizyty jużnie opiszę, gdyż nie 
warto, 

I tak możnaby wymienić całe szere- 
gi cHzóstów, albo niedorozwiniatych 
umysłowo, grasujących bezkarnie pod 
okiem władze 

Ludzie ci,obniżaja tylko w oczach 
laików dziedzine nauk metaąapsychicz- 
nych przez swoje naiwne praktyki, 

że strony lad e władz jak i 
ogób zaintęresow., neleżałoby wresz- 
cie 


ie przedsiewziaąść odpowiednie Kto- 
ki celem zapobieżenia szerzącym się 
z tej strony oszóstwom, 


DLOBŁABSZBŁÓŻĄGŚŚĄŚZC ŚAM NŃŚAŃACEANA 
ECHA KONFISKATY "ŚWIATŁA PRAWDY” 


30 sierpnia br. zajmował się 
Sąd Okregowy wnioskiem p.prokurato- 
ra o zatwierdzenie konfiskaty nr,2 
"Światła Prawdy” z czerwca br, 

W artykule pt, Niebezpieczenstwo 
satanizmu judeistycznego, - Miste- 
rium wieków, w opisie Talmudu ży- 
dowskiego, dopatrzył się sąd 
dużo zdań poniżających kościół, 
kult do Chrystusa i Matki popke Je 

Sprawa, przeciwko Reęđaktorowi od- 
powiedzialnemu "Swiatła Prawdy” | 
Gerardowi Dorrowi, o obraze koscio- 
ia, zostańśą umorzona, f 

Sąd konfiskaty zatwierdził; gąyż 
wydawca nie wniósł o uwolnienie 
czasopisma m pod konfiskaty, 

Redaktor Dorr oświadczył m.in, 
sądowi, że w artykule Misterium 
wieków wykaza* jedynie onrinia żydów 
o Chrystusie i Matce Rosriej zawar- 
taw Talmudzie, wskazując jedno- 
częśnie na niebezpieczenstwo Żydot:- 
skle, Powyższy artykuł był opraco- 
wany ue pódstawie cytatów ks, Trze- 
ciaka,ks,kruszynskiego, dzieła 3. 
Margert pt.Savonarola, i innych, 
BBNRADRASASSPĘDRORIPSLSARADDYDCRZCNI 

Dokorczenie "Zemsty z zaświata” 


ukaże sie z brekn miejsce,dnpliero. 
w nast.numerze „Światła'na grudzień, 
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